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Aby nas Pomorzan „Strzslec“  
nie raził, wdziewała mu 

katolickie szaty. —  Ale my 
patrzymy na lego oblicze. ;
Kilka uwag, dotyczących Strzelca.

n . |
„Strzelec* jest organizacją wybitnie partyjną i po- j 

lityczną, czego dał niezliczone dowody. My zaś I 
chcemy w Stów. Młodzieży Kat. skupiać młodzież j 
katolicką, pochodzącą z rodzin o różnej orjenłacji j 
politycznej, byleby stała na stanowisku katolickiem, f 
a nie chcemy w szeregi zorganizowanej młodzieży j 
wnosić tarć politycznych i partyjnych.

„Strzelec” — nie jest organizacją Katolicką, — 1 
bo wytyczne katolickie daje tylko na Pomorzu, a w : 
innych województwach ujawniał nieraz nastroje anty- } 
katolickie i niezgodne z moralnością -katolicką. Wia- j 
domo nam, że w innych województwach należą do j 
„Strzelca“ i patronatów strzeleckich ludzie, wręcz wro- i 
go odnoszący się do katolicyzmu i duchowieństwa 
katolickiego, a dochodzą nawet wiadomości, że dzie­
sięć organizacyj strzeleckich zostało opanowanych 
przez komunistów. -  Ujemne \. pływy wywierałyby 
te sfery na młodzież pomorską — pośrednio, a bez­
pośrednio z okazji zjazdów. Wyczyny strzeleckie I 
— choćby na zjeidzie toruńskim, są nam dostateczną ? 
iiust-acją. — Jakżeby wyglądał ksiądz katolicki w 
szeregach „Strzelca”, gdyby obok stanęli „wolno- f 
myśliciele”, sekciarze, wyzwoleńcy i socjaliści ? ObO’ f 
jętności — indyferentyzmu religijnego duchowieństwo 1 
katolickie pomorskie ani pośrednio popierać nie chce 
i nie może. — Duchowieństwo pomorskie woli nie* 
niedopuszczać, by młodzież stawała się „owieczkami 
zgubionemi“, któreby potem odszukiwać trzeba. Dla 
duchowieństwa pomorskiego jest miejsce tylko w Kat. 
Stów. Młodzieży, które biskupi gorąco polecają, które 
Ojciec św. włączył do Akcji Katolickiej, a popierać 
może duchowieństwo pomorskie te organizacje „P. W. 
i W. F.”, które dotąd dawały dowody, że stoią mocno 
na stanowisku katolickiem. Rozbijackich nowotworów, 
które nam nie dają dostatecznych gwarancyj, pomor­
skie duchowieństwo katolickie popierać nie może ani 
me będzie. — Może znajdą się pomiędzy duchowień­
stwem pomorskiem jednostki chwiejne, które zawsze 
szły innemi drogami, a swoje odrębności drapowały 
nawet katolicyzmem, inaczej pojmowanym, niż go 
pojmuje przeogromna większość. Wiemy, co o tych 
księżach-b:ygadzistach sądzi przeogromna większość 
katolickiego ludu pomorskiego, a wiemy też, że mimo 
publicznych pochwał nawet sanatorzy o nich wyrażają 
się niepochlebnie i wypowiadają o nich poufnie bardzo 
ujemne zdania. Ci to będą występowali jako aposto­
łowie „Strzelca”, szukający w „Strzelcu” „owieczek 
zgubionych”. Niechże oni— „więcej katoliccy i apo­
stolscy księża” wpierw nam udowodnią, że współpraca 
z osobnikami, niechętnymi katolicyzmowi — albo 
wręcz wrogimi, przyniesie korzyści młodzieży strze­
leckiej, Kościołowi i społeczeństwu. Na podstawie 
doświadczeń my o tern wątpimy, jak wątpimy, by 
tych kilku księży miało posiadać szczególniejszą mą­
drość i wyższe posłannictwo, niż setki księży, między 
którymi są mężowie bardzo światli, bardzo'przykładni, 
doświadczeni i gorliwi, a na niwie pracy duszpaster­
skiej, społecznej i narodowej bardzo zasłużeni. W 
każd-j klasie społecznej znajdą się ludzie, którzy 
zawsze wszystko lepiej chcą wiedzieć — i inaczej 
działać, niż ogromna większość.

Wiemy, że dowództwo pomorskie „Strzelca“ po­
woływać się będzie na swój „pomorski program kato­
licki“ — i domagać się będzie dla „Strzelca“ specjal­
nych opiekunów-duchownych -  kapelanów, dla pro­
pagandy oczywiście tylko. By oszczędzić „Strzelcowi” 
zawodów, możemy zgóry już przepowiedzieć wynik 
takich zabiegów. - Nikt nie może nakazać księżom, 
aby otoczyli .Strzelca” szczególniejszą opieką, bo 
ogół „Strzelca“ wcale a wcale nie jest organizacją 
katolicką, ale raczej partyjną i polityczną, w której 
ujawniały się nastroje i czyny, nieraz niezgodne z du 
chem katolickim. Duchowieństwo może popierać
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i musi popierać bezpośreduio tylko organizacje wy­
raźnie katolickie, a pośrednio te, które mocno stoją 
na stanowisku katolickiem. W trosce o Kat. Stów. 
Młodzieży nikt nie może nawet polecać księżom udzia­
łu w strzeleckich zebraniach, aby udział ten nie spo­
wodował zamieszania — dezorjentacji w katolickich — 
i pośrednio nie stał się środkiem agitacyjnym i przy­
czyniał się do rozbicia i zaniku Kat. Stów. Młodzieży.

Wiemy, że będzie się wywierało nacisk na „za­
leżnych“ księży, np. katechetów. Nie łudźcie się,

panowie! Katechetury nie są wcale tak penętnemi 
posadami, iżby księża katecheci chcieli lub mogli 
wejść na drogę kompromisów, — a zresztą nie mogą 
żadne władze od nich żądać, by poza swojemi obo­
wiązkami w szkole musieli przejmować jakieś inne 
obowiązki partyjno-polityczne. — „Dobrowolnych“ 
kapelanów i opiekunów „Strzelca” społeczeństwo po­
morskie i duchowieństwo zazdrościć wam nie będzie, 
a będzie wiedzieć, jak się wobec nich ustosunkować.

Ks.

Unieważnienie wyborów
Sąd Najwyższy rozpatrywał w sobotę protesty, 

zgłoszone przeciwko wynikom wyborów w okręgu Nr. 
9 —Płock — Sierpc — Rypin — Płońsk.

Protest, zgłoszony przez zwolenników Stronnictwa 
Narodowego z adwokatem Markiem Zygmuntem Ko­
zielskim na czele i popierany przez adwokata dr. Leo­
na Nowodworskiego, — Sąd Najwyższy uznał za uza­
sadniony i postanowił wybory do Sejmu, odbyte w 
dn. 16 listopada 1930 r., w tym okręgu unieważnić 
i o decyzji swojej zawiadomić Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, które winno rozpisać na tym terenie

Już się rozpoczęło I
w okręgu Płock— Rypin.
nowe wybory.

Mandaty poselskie utraciło pięciu posłów, a mia­
nowicie — J. Białoskórski (Str. Lud.), W. Kępczyński 
(PPS.), M. Niedziałkowski (P, P. S.), St. Pomianowski 
(BB.) i Jan Rudowski (BB).

Protest, zgłoszony przez Edwarda Teodorczyka 
i Władysława Wolskiego, zwolenników Monarchistycz- 
nej Organizacji Wszechstanowej, przeciwko wyborom 
do Sejmu w okręgu Nr. 14 — Łódź (powiat) — 
Łask — Sieradz, Sąd Najwyższy uznał za bez­
podstawny i oddalił go.

Protesty wyborcze na posiedzeniu selmu śląskiego.
Sprawę niesłychanych nadużyć przy wyborach do III. sejmu śląskiego rozpatrzy Sąd Apelacyjny 

w Katowicach. — Awantury posłów „sanacyjnych“ w czasie posiedzenia.
Katowice. Ósme z rzędu posiedzenie sejmu ślą­

skiego odbyło się ostatnio w atmosferze niezwykle
podnieconej.

Pierwszy punkt porządku dziennego zawierał 
projekt uslawy o wyznaczeniu sądu, kompetentnego 
do rozstrzygania o ważności zaprotestowanych wybo­
rów. Ustawę przyjęto bez dyskusji w II i 111 czytaniu 
z tern, że wykonanie tej ustawy powierza się mini­
sterstwu sprawiedliwości w Warszawie.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad zaprote- 
stowanemi wyborami do lii sejmu śląskiego. Referat 
odnośnej komisji pos. Korzepka przedstawił imieniem 
Ch. D. i N. P. R. w obszernym referacie stan fak­
tyczny, uzasadniający wniesione protesty wyborcze.

Ze sprawozdania wynika, że wybory w okręgu 
pierwszym (Cieszyn) zaprotestowane zostały dwu­
krotnie., Pierwszy protest wnieśli Niemcy przeciw 
unieważnieniu listy niemieckiej, drugi zwraca się prze­
ciw stosowaniu jawnego głosowania oraz teroru ze 
strony Związku Powstańców Śląskich. M. in. referent 
stwierdza, iż Starostwo w, Rybniku zakupiło i dostar­
czyło Związkowi Powst. Śl. materjały .wybuchowe do 
terorysiycznej akcji przedwyborczej.

W zakończeniu referatu pos. Konopka, wychodząc 
z założenia, iż sejm śląski nie jest kompetentny do

załatwienia tych protestów, wniósł o przyjęcie uchwały, 
na mocy której prot. wyborcze przekaz, zostają insty­
tucji, powołanej przez sejm śl. na podstawie art. 16 
statutu organicznego i art. 86 ordynacji wyborczej, tj. 
sądowi apelacyjnemu w Katowicach. Wniosek refe­
renta przyjęto wśród niebywałych wrzasków bezsil­
nych posłów „sanacyjnych“.

Po tym referacie zabrał głos pos. Roguszczak 
(N. P. R.), który w przemówieniu swojem, popartem 
niezwykle kompromitującemi dowodami rzeczowemi 
i faktami, potępił metody przedwyborcze obozu rzą­
dzącego. Przemówienie pos Roguszczaka posłowie 
„sanacyjni” przyjęli z wrzaskiem tak, że przewodni­
czący musiał kilkakrotnie interwenjować.

W czasie przemówienia pos. Kempki (Ch. D.), 
który w dalszym ciągu przytoczył 60 faktów nadużyć 
ze strony władz, jeden z posłów „sanacyjnych”, 
Witczak, rzucił pod adresem mówcy gróźbę : <„Pański 
notarjat się skończy“! (poseł Kempka jest notarju- 
szem). W odpowiedzi na to Klub Ch. D. złożył 
oświadczenie, protestujące przeciwko próbom terory- 
zewania posła za pomocą gróźb.

.Do końca posiedzenia posłowie „sanacyjni”, 
popisywali się niesłychanemi wrzaskami i dzikiemi 
awanturami.

Pailimeet fraiuskl uchwalił votum ufności dia rindu
430 głosami przeciw 52,

Paryż, 9. 5. Debata w sprawie polityki za­
granicznej zakończyła się wielkiem zwycięstwem 
Brianda.

Po przemówieniu Brianda zabrał głos członek 
grupy Marina,  ̂ Fabry, który zaznaczył, że wobec 
austro-nii rueckiej unji celnej należy ustosunkować się 
w sposób jak najbardziej negatywny.

Następnie przemawiał były premjer Herriot, który 
podkreślił, że zasługą Brianda jest próba zastąpienia 
polityki przemocy polityką równowagi. Przechodząc 
do kwestji Anschlussu, Herriot stwierdził, że Francja 
nie może się zgodzić na unję celną pomiędzy Austrją 
a Niemcami. Herriot zaznaczył, że stronnictwo jego 
wyraża votum zaufania nietylko Briandowi, ale całemu 
rządowi, ponieważ kwestja anschlussu celnego posiada 
charakter zagadnienia nie partyjnego, lecz ogólno-na- 
rodowego, bowiem dotyczy przyszłości pokoju świata 
i bezpieczeństwa Francji.

Następnie Franklin Bouillon i Louis Marin wy-

. powiedzieli się w ostry sposób przeciwko polityce 
I Brianda. J
! Na zarzuty ich odpowiedział natychmiast Briand 
I który zaznaczył między innemi, że z Marinem zasiadał 

w ciągu 2-ch lat w tym samym gabinecie i że ten 
nigdy nie protestował przeciwko jego polityce za­
granicznej. Briand, zwracając się do“ Marina,'oświad­
czył podniesionym głosem : „Jeżeli jestem przestęocą
ja, który byłem zawsze ożywiony najlepszą wolą’ to 
czem był pan, który moją politykę popierał?“

W tem miejscu wszczął się wielki tumult.
Po przemówieniu socjalisty Grunbacha oraz prem­

iera Lavala, który zażądał cd izby, aby przez swe 
głosowanie wzmocniła stanowisko Francji w Genewie, 
wniosek, wyrażający votum zaufania dla rządu i wy­
powiadający się w najbardziej ostry sposób przeciwko 
austro-memieckiej unji celnej, został‘uchwalony 430 
głosami przeciwko 52.



Barbarzyńskie „prawa wyjątkowe“ 
przeciw Polakom na Litwie.
W ostatnich dniach rząd litewski wydal dwie 

nowe ustawy, skierowane wyłącznie przeciw Polakom.
Pierwsza ustawa dotyczy więźniów politycznych. 

W myśl nowej tej ustawy wszyscy Polacy, więźniowie 
polityczni, będą w najbliższych dniach pozbawieni 
praw więźniów politycznych(l) i traktowani jak pospo­
lici zbrodniarze najgorszego gatunku(l). Zaznaczyć 
należy, iż to nieludzkie prawo zostało zastosowane 
jedynie przeciwko polskim więźniom politycznym.

* Równocześnie zaś rząd litewski wprowadził — 
nowe obostrzenia w stosunku do obywateli litewskich, 
wyjeżdżających do Polski, którą nazywa się „państwem

Przekraczającym ten przepis grozi po powrocie 
dwumiesięczne więzienie, a pozatem wiadomo, że 
rząd litewski w takich wypadkach przystępuje do kon­
fiskaty majątków. . ,

Oto środki, jakiemi pozwala sobie walczyć pań­
stwo. mające pretensje do miana państwa kulturalnego. 
Są to zarządzenia wprost barbarzyńskie.

‘ ..................ni ■ _ ------------  --------- *r-
Otwarcie subskrypcji na polską pożyczkę 

kolejową.
Warszawa. W dniu 12 bm. banki francuskie o- 

twieraią subskrypcję na polską pożyczkę kolejową.
Powodzenie polskiej pożyczki kolejowej będzie 

miało doniosłe znaczenie nie tylko finansowe, będzie 
bowiem wskazywało na zaufanie, jakiem cieszą się pa­
piery polskie wśród szerokich mas społeczeństwa 
francuskiego.

Ks. Kardynał Hlond w Rzymie.
Citta Del Vaticano. Ambasador Skrzyński wydał 

wielkie przyjęcie na cześć bawiącego w Rzymie pry­
masa Polski, ks kardynała Hlonda oraz sekretarza 
Stanu w Watykanie, kardynała Pacellego. Po obiedzie 
odbył się raut, na którym obecni byli liczni przedsta­
wiciele polskiej nauki, sztuki i prasy.
A r e s z t o w a n i e  redaktora „Gazety W  ąbrzeskiej .

Toruń. Dnia 9 bm. po południu aresztowany zo' 
stal redaktor „Gazety Wąbrzeskiej”, Czerwiński, w 
związku z zaburzeniami w dniu święta narodowego
3 Maja. . . . .  Tnr„Aresztowanego odstawiono do więzienia w 1 oru- 
niu, gdzie dnia 11-go bm. został przekazany władzom 
prokuratorskim.
Uroczyste podejmowanie w stolicy Chorwacji 

przedstawiciela Polski.
Białogród, 8. 5. Dnia 13 bm. poseł Rzeczypo­

spolitej Polskiej, p. dr. Babiński, wyjeżdża z oficjalną 
wizytą do Zagrzebia, gdzie już obecnie czynione są 
przygotowania do jego przyjęcia. Przewidziany jest 
szereg manifestacyj polsko-jugosłowiańskich.

O B Y W A T E L E !
Żywiołowa klęska spadła na kresową połać Rze­

czypospolitej. Teren województwa wileńskiego oraz 
część województw nowogrodzkiego i białostockiego 
dotknęła m

k lęsk a  pow adzi,
nienotowanej w kronikach, a przewyższającej najwięk­
szą powódź, pamiętną w roku 1887. Rozszalała po­
wódź porwała domy i chaty, uniosła dobytek, zni­
szczyła doszczętnie możność życia i trwania tysięcy 
obywateli Polski — braci naszych, którzy przed 
dwoma zaledwie laty przeżyli klęskę nieurodzaju, 
stawiającą ludność tę wobec widma głodu. Tegoro­
czną powodzią została zrujnowana ludność najbied­
niejsza, ponosząc ogromne straty w zasiewach, w 

i zniszczeniu inwentarza, karmy, w zniszczeniu buoyn- 
ków mieszkalnych i gospodarczych, porwanych przez 

1 wodę, w zniszczeniu warsztatów pracy.
Tam, gdzie wznosiły się budynki, rojne ludźmi, 

pracującymi na byt własny, a tern samem na dobro 
kraju — zaległy ruiny; tam, gdzie drogi biegły w 
świat otwarty, aby braci z braćmi połączyć, ślady 
szos szerokich i wąskich ścieżek zmyła woda — 
i dziś cały ten wielki szmat ziemi naszej jest pustynią 
jałową, na której zrozpaczona i bezradna ludność czeka 

1 zmiłowania Bożego i braterskiego ratunku.
Niechże na tej pustyni — ziemi nieszczęścia 

rozkwitnie najcudniejszy kwiat miłości naro­
dowej i niech sercom rozbitym i duchom, w zwątpie­
nie strąconym, przywróci spokój i wiarę w nierozer­
walny związek wszystkich tych, którzy Ojczyznę naszą
zamieszkują. , , ...

Obywatele! Oto chwila, kiedy należy zespolić 
się w tak żywiołowym wysiłku serc, jak żywiołową 
była klęska, która część Ojczyzny wyzwolonej dosięgła.

Czas nagli! Bezdomni czekają na schronienie — 
głodni na łyżkę strawy. Niechże nie czekają zbyt 
długo ! Spieszmy z ofiarami !

Wszelkie ofiary przyjmują Powiatowe Komitety 
Społeczne Pomocy Ofiarom Powodzi.
Wojewódzki Komitet Społeczny Pomocy Ofia­
rom Powodzi Województw Wileńskiego, Nowo­

grodzkiego i Białostockiego:
Komitet Honorowy

Wiktor Lamot, Wojewoda Pomorski. Ks. Dr. Stanisław Okotne- 
wski Biskup Chełmiński. Gen. Stefan Pasławski, Dow. O. K.

Nr VIII. Wincenty Łącki, Starosta Krajowy Pomorski.
Komitet Wojewódzki

z A. Boltem, prezydentem miasta Torunia na czele.

Krwawe rozruchy na ulicach M idrytu.
Starcia między monarchistami a republikanami. -  Komuniści nlądrnw sklepy, podpalają 

klasztory i atakują gwardję obywatelską. — Strajk szolerow.
Madryt, 11. 5. Pomiędzy młodymi monarchi­

stami a republikanami wywiązała się wczoraj gwałto­
wna bójka. Republikanie podpalili trzy samochody, 
należące do monarchistów. Pomimo interwencji po­
licji bójki nie przerwano. Policja aresztowała kilku 
monarchistów i umieściła ich w karetce więziennej, 
jednakże tłum podpalił karetkę i zlinczował ^ s k o ­
wanych. Jest kilku poważnie rannych. Gwardja oby­
watelska zmuszona była szarżować. Po południu na­
stąpiło już znaczne uspokojenie, chociaż małe grupki
walczyły jeszcze ze sobą.

Jako podejrzanego za rozruchy policja aresztowała 
przywódcę monarchistów, Markiza Delucatena. k

Tłum udał się przed gmach dziennika „A. B; L. , 
powybijał w nim szyby i usiłował go podpalić. Gwar-
osób^dnio^o^rany^W teczorem3 manifestanci spabli a t d w ^ p ^ ' “ G S c y j n c  i wzyi.jąc to *
kiosk, należący do dziennika katolickiego , EI Debate i n0-'- ^ jj Jtek * pogłoski o śmierci szofera taksówki,

'  h.óryNo ^ f r a / y  w czasie mani,stacji, szoferzy po-
O podz. 10 wieczorem odbyła się nowa manifestacja ; stanowili ogłosić straj^ 
przed gmachem dziennika „A. B. C.”. Demonstranci

W W «> . - i t r  <
nlwali na żołnierzy gwardji obywatelskiej, która odpo­
wiedziała strzałami. Rząd wydał nakaz zamknięcia 
dziennika „A. B. C.“, ponieważ dochodzenie ustaliło 
że z okien gmachu dziennika padały strzały do tłumu. 
O godz 11,30 manifestujący iłum stawał się coraz 
większy, tak że policja przystąpiła do aresztowań 

Następnie komuniści i podburzony motłoch podpa­
lili klasztor Jezuitów w śródmieściu. Przyszło do 
starcia policji z komunistami, w którem po obu stro­
nach były straty. Motłoch nie dopuszczał straży
ogniowej do pożaru. , . .

Ogień podłożono jeszcze w trzech punktach
rmas ta

Donoszą, że pali się klasztor Karmelitów przy 
placu Hiszoanji i klasztor na przedmieściu.

Ulicami miasta przeciągają liczne bandy komuoi-
r •____Iw... „  A raumLtnnnf* i W7.VWaiaC lUd-

Min. Strassburger o stosunkach
polsko-gdańskich.

Białogród. „Białogrodzka Polityka“ przynosi 
obszerny wywiad z bawiącym na wywczasach w Du­
browniku komisarzem generalnym Rzplitej Polskiej w 
Gdańsku, min. Strassburgerem, na temat stosunków 
polsko-gdańskich.

P. minister Strassburger w wywiadzie swoim 
przedstawił rzeczowo stan tych stosunków oraz poża­
łowania godne ostatnie wypadki prowokacji niemie­
ckiej w stosunku do ludności polskiej na terenie w. 
m. Gdańska, świadczącej o wzmaganiu się fali woju­
jącego szowinizmu niemieckiego.

P. min. Strassburger podkreślił z naciskiem po- 
kojowość Polski, która, niedając się wyprowadzić 
z równowagi, oczekuje cierpliwie, iż L. Nar. już na 
pierwszem swem posiedzeniu uczyni wszystko, aby 
sprawy te uregulować.

Projekt linji autobusowej między Francją, 
a Polską napotyka na gwałtowne sprzeciwy 

niemieckie.
Berlin. Jedno z francuskich Towarzystw autobuso­

wych planuje z okazji wystawy kolonjalnej w Paryżu 
otwarcie specjalnej linji autobusowej między Francją 
a Polską przez Niemcy. Linja ta przebiegałaby na 
terytorjum Niemiec przez Akwizgran, Berlin, Kistrzyn, 
Senneburg i Schwerin do granicy polskiej pod Mię­
dzychodem. ,

Przeciwko temu projektowi jednak wystąpJa z 
ostrym protestem dyrekcja kolei niemieckich i niemie­
ckie ministerstwo poczt, powołując się na to, iż przed­
stawicielstwo stanowi groźną (?) konkurencję dla nie­
mieckiej kolei i poczty. _________

Pian przeglądy koni na pawia! 
Lubawski.

(Konie urodzone w roku 1927 i starsze) od dnia 
18 maja do 1. czerwca 1931 roku.

Przeglądy odbędą się: . _
18. Y. 193L w K ro to szy n ach : z miejscowości: Szwarcenowo^ 

Wielka Wólka, Wonna gmina i obszar dworski, Czte­
ry włóki, Bielice, Fitowo, Czachówki, Buczek, Kroto­
szyny gmina i obszar dworski, Skarlin, Gaj, Sędzice*

5 19. V. 1931 w Ł t  kórz u : z miejscowości: Ostrowite, Osetno, 
i Sumin, Ry wałdzik, Babalice, Mierzyn, Lipinki, Wardę-

gowo, Łąkorz gmina, Łąkorz obszar dworski, Łąkorek. 
i 20. V. 1931 w T o m a sz e w e : z miejscowości: Koń, Ciche,

Wawrowice, Mikołajki, W. Osówka, M. Bałowki, W. 
Bałówki, Tereszewo, Otręba, Mścin, Borek, Tomaszewo 

5 21 Y. 1331 w D ęb ien iu : z miejscowości: Zwiniarz, Rumienica, 
Gutowo. Groszki, Naguszewo, Kopamarze, \\ery, 
Kostkowo, Kiełpiny, Rynek gmina, Rynek obszar 
dworski, Wasioły, Grądy, Gronowo, Ostaszewo, Har- 
towiec gmina, Hartowiec obszar dworski, Rumian, 
Truszczyny, Rybno, Zarybinek, Jeglja, Dębien.

22. Y. 1931 w N G rodziczn ie: z miejscowości: Nowe Gro­
dziczno, Grodziczno, Jakóbkowo, Zajączkowo, Kuligi, 
Ty Iiczki, Mroczenko, Lorki, Katlewo, Montowo obszar 
dworski, Montowo gmina, Linówiec obsz. dw., 
Linówiec gmina.

23 V. 1931 w K rzem ien iew ie’* z miejscowości: trzcin, Niem.
Brzozie. Nielbark, Mroczno, Straszewy, Bratuszewo* 
Sugajenko, Krzemieniewo.

27 V 1531 w L ubaw ie: z miejscowości: Lubawa, Lubstyn, 
Lubstynek, Czerlin, Szczepankowo, Łążyn, Swintarc, 
Tuszewo, Omule. , . , . n , ,

2S V 1931 w R ożen ta iu : z miejscowości: Gierłoz poi^ka^
Gierłoź Leśna. Grabowo, Raczek, Wałdyki, Pomterki, 
Zielkowo, Zakurzewo, Byszwałd, Kazanice, Roźentai* 

29 Y. 1931 w L u b a n ie : z miejscowości: Prątnica, Złotowo, 
Mortęgi gmina, Mortęgi obsz. dworski, Osowiec. 
Łążek, Ludwichowo, Sampława, Rodzone, Targowisko, 
Lusy. Fijewo.

39. Y. 1931 w U ido tuo ie : z miejscowości; Radomno gmina, 
Radomiro obsz. dw. Rakowice, Lekarty, Siuda, Ja- 
mielnik, Nowydwór, Chrośie, Ruda Bagno, Gryzlmy. 

1 Y I .  1931 w Nowem m ieśc ie : z miejscowości: Nowemiasto 
Kaczek, Bratjan, Nawra, Tyhce, Gwiżdżmy obszar 
dworski, Gwiździny gmina, Lipowiec, Kamionka, 
Kurzętnik, Marzęcice, Pacółtowo, Taborowizna.

Od dostawienia do przeglądu zwolnione są: ., ,
1 Oeiery i k acze pełnej krwi angielskiej oraz ogiep i kia- 

cze innych ras, fizjologicznie czystego pochodzenia, posiadające
zaświadczenia, uznane przez Min Rolnictwa. nnsiada-

2. Ogiery licencjonowane i Klacze zarejestrowane, posiada 
jące zaświadczenia, uznane przez Min. Rolnictwa. 99u t aĄa ru  
K 3. Konie hodowlane, utrzymywane w państw, zakładach

4. Konie, pracujące w kopalniach, stale pod ziemią.
5, Klacze w'ysokcźrebne i klacze z źrebiętami w wneku do 

trzech miesięcy.
t *  -  - ----

Ha wyspie obłąkanych.
Powieść z życia sławnego ajenta śledczego 

^Szerloka Holmesa.

(Ciąg dalszy.)
Lecz daremnie tarł czoło rękoma, nie mógł przy­

pomnieć sobie nazwiska. . . . . .
— Bił kto pana ? — powtórzył detektyw do-

Na twarzy chorego zaigrał blady uśmiech.
— Zimno, zimno, bardzo zimno !
Szeil >k Holmes zdjął z niego biały kaftan i ze 

skupioną uwagą oglądał całe jego ciało.
i Nie znalazł wszakże na niem niczego, coby mogło 

zdawać się podejrzanem.
Nagle zawołał: . . , „ji
_ O tern już myślałem... ten człowiek wyszedł

z wody... spojrzjycie, panowie, na jego spodnie: je­
szcze wilgotne ! Założyłbym się, że leżał w wodzie 
leszcze przed trzema lub czterema godzinami I

— W Tamizie? .
_ Możliwe, panie Gordon. Kieszenie są puste,

a co się tyczy spodni, uszyte ze zwyczajnego płótna. 
Spodnie podobne do tych, krótkich po ko.ana, są 
powszechnie używane. A teraz... mała próba.

Posadźcie go na krześle.
Dwaj policjanci rozkaz .detektywa wykonali bez 

trudu,
Szerlok Holmes końcem palca wodził po twarzy 

obłąkanego. To na niego nie oddziaływało.
Trącił go palcem w okolicę serca.
Chory i ten eksperyment zniósł obojętnie; ude- 

rżenia powtarzane w obojczyk, w ramię, stopy i ple­
cy pomimo że były zadane z pewną siłą, me wywo­
łały reakcji. Człowiek, poddany próbom, zachowywał 
się obojętnie.

Holmes ujął go rękoma za podbródek i zwolna 
poruszał jego głową.

W tejże chwili młody człowiek zerwał się 
z krzesła i wydał okrzyk, który musiano usłyszeć na 
ulicy:

_ Cios, cios, o zimno... zimno, zimno !

Detektyw na znak zadowolenia skinął głową.
_Panie kapitanie — oznajmił — postaraj mi

się o ostre nożyczki i brzytwę.
_ Co pan zamierza robić — zapytał Gordon

ze zdziwieniem.
_ Chcę mu ostrzyc włosy na głowie... to mu

ulży.
Przyniesiono nożyczki oraz przybory do golenia. 

Holmes wziął się do dzieła ze zręcznością fachowego 
golibrody. Dwaj policjanci podtrzymywali głowę obłą- 
kanegoLktóry rzucał się niespokojnie, ogarnięty prze­
strachem z powodu operacji, która, jak się zdawało, 
ból mu sprawiała.

Gęste, jasne włosy pasmami spadły na podłogę. 
Szerlok Holmes nie poprzestawał na powierzchownem 
ostrzyżeniu; starannie wystrzegał krótkie włosy, po­
zostałe na czaszce, którą obnażył aż do skory.

Po ukończeniu niełatwego zadania odłożył no­
życzki i wydobył z kieszeni swoją lupę..

Spoglądał przez szkło nader uważnie, badając 
skórę linja za linją.

W końcu zawołał prawie uradowany.



w i A o o i t f a ś c i .
N o w e mli a s t o, dnia 13 maja 1931 r. 

kalendarzyk, 13 rnaja, Środa, Krz. dn. Serwacego b. w.
 ̂ 14 maja, Czwartak, Wniebowst. Pańskie.

JWschód słońca g, 3 — 46 m. Zachód słońca g. 19 — 18 m. 
Wschód księżyca g. 2 — 58 m. Zachód księżyca g. 16 — 21 m.

rZ m ia sta  i
Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża.

Nowem iasto. Polski Czerwony Krzyż, Oddział w Nowem- 
mieście, urządza w niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 8-mej wieczo­
rem w sali Hotelu Polskiego przedstawienie teatralne oraz za­
bawę taneczną, na które zarząd wszystkich uprzejmie zaprasza. 

Ze względu na wzniosły cel Czerwonego Krzyża, mamy 
\ nadzieję, że całe obywatelstwo miasta i okolicy poprze wydatnie 

tę imprezę.
Pokwitowanie.

Nowemiasio. Na rzecz Tow. św. Winc. a Paulo złożyła 
p. Żurawska Nowegomiasta 5 zł, za co składam serdeczne 
«Bóg zapłać8! Kyclerowa, przewodnicząca.

Urząd Stanu Cywilnego w Nowemmieście nad 
Drwęcą za czas od 1 30 kwietnia 1931 r.

U r o d z e n i a :  Handl. nabiału Jan Reszka (Halina Jadwiga) 
(15), m. piek. Ludwik Rutkowski (Halina) (2), listowy Konst. 
toźyński (Władysław) (10), prof. gimn. Feliks Cembrowicz 
(Stanisław, Wojciech) (12), rolnik Józef Kaczorowski (obumarłe) 

.(14), dozorca cmentarza Brunon Schramke (Irmgarda) (21), nie­
zamężna służąca Stefanja Wiergowska (Franciszek) (22), nieza­
mężna służąca Marta Rudnicka (Jerzy) (25), robotnik Józef 
Dąbrowski (Tadeusz) (27), nacz. poczty Edward Kulikowski 

j(Juljusz Lech (24).
Ś m i e r c i  : Stanisław Maciejewski 5 miesięcy (1), Jadwiga 

Schramke 1 rok (4), Agnieszka Szczepańska 38 łat, (8), Włady­
sław Łoźyński ćwierć godziny (10), Jan Pachołczyk kramikarz 
48 lat (11), robotnik Władysław Szczepański 19 lat (14), Gizela 
Zytyńska 84 lat, (16), Kazimierz Mączkowski 6 tygodni (18), 
Marja Patalon 34 lat, (18), Paulina Lewandowska 82 lat (24), 
Anną Umińska 76 lat (29).

Ś 1 u b y  : robotnik rolny Władysław Dobrowolski i robotnica 
Leokadja Golder (1), rolnik Walerjan Michał Szamocki i właści­
cielka przedsiębiorstwa rzeźnickiego Józefina Zająkalanka (10), 
lekarz specjalista Dr. Juljan Dobrosław Wyrwicki i Agnieszka 
Wygocka (13). *

„Chata za w sią”.
Są dzieła w literaturze, które mimo lat są zawsze piękne 

i zawsze czytane będą z niemniejszern zainteresowaniem. Do 
takich należy nieśmiertelne dzieło, prawdziwy klejnot w naszej 
literaturze, J. I. Kraszewskiego „Chata za wsią“. Jak się bliżej 
dowiadujemy, teatr Grudziądzki wystawia wkrótce sztukę, prze­
robioną z tej powieści, do której śliczną muzykę napisał Zygmunt 
Noskowski. Z sztuką tą po przedstawieniach w Grudziądzu 
wyjeżdża na prowincję. I już w najbliższych dniach ujrzymy ją 
w Lubawie, Nowemmieście i Lidzbarku. W przeróbce powieść nic 
nie straciła na wartości, ale, przeciwnie, nabrała blasku i zajmuje 
widza od początku#do końca. A już specjalny zachwyt na sali 
wywołują prześliczne tańce cygańskie i ukraińskie w barwnych 
kostjumach. Teatr grudziądzki pokażę tę sztukę na prowincji w 
pełnej wystawie dekoracyjnej, z chórami i orkiestrą. Przypusz­
czamy, że wiadomość powyższa wzbudzi prawdziwą radość, gdyż 
tak rzadko mamy sposobność ujrzenia prawdziwej sztuki. O 
bliższych szczegółach napiszemy później.

W w iośoie życia ścięty kosą śmierci.
Lubaw a. W niedzielę odbył się pogrzeb śp. Witalisa Kur-

• iendy, wzorowego członka miejsc. SMP., który zgasł na skutek 
gruźlicy we wiośnie życia, bo przeżywszy zaledwie 18 lat, W 
pogrzebie brały udział delegacje placówek SMP. męskie i żeńskie 
z Tuszewa, męskie z Mortąg i żeńskie z miasta, składając na 
przedwcześnie wyrosłej mogile wieńce, oddając tern samem swe­
mu współdruhowi ostatnią przysługę. Także druhowie miejsc. 
SMP. złożyli na grobie wieniec. Nad grobem przemówił do

* licznie zebranych okręg, prezes SMP., ks. Lange.

Św ięto druhen.
L ubaw a. Miejscowe koło Polek obchodziło w ub. niedzie­

lę swe doroczne święto. Rano przystąpiły drh. gremjaltiie do wspól­
nej Komunji św., a po południu zasiadły do wspólnej kawki w 
„Ognisku”, zaś o godz. 5 odbyła się akademja w zamkniętem 
kółku, na którą zgromadziła się też spora liczba rodziców. j

Każda robota wiana być należycie opłacona. >
Lubawa. W Lubawie istnieje boisko, którego trybuna nosi ! 

napis duźemi literami „Boisko imienia marsz. Józefa Piłsudskiego”, i 
Czyjeś ręce napis ten zamazywały kilkakrotnie smołą i za każ- i 
dym razem Magistrat Lubawy na koszt miasta kazał zamazany 1 
napis odnowić. Pracę tę każdorazowo wykonywał mistrz malar­
ski Kurlenda. Ponieważ ona była dość uciążliwa, gdyż zamazy­
wania smołą trzeba było wypalać, zapłata w kwocie 35 zł za 
wykonywaną pracę była rzetelnie zasłużona. Ta operacja powtó­
rzyła się czterokrotnie. Ostatecznie Magistratowi się uprzykrzyło 
to ciągłe naprawianie i ten ciągły wydatek i uchwalił wreszcie 
zaprzestać naprawy. Przed uroczystością 3 Maja jednak polecił 
?. Starosta w imieniu komitetu PW p. Burmistrzowi, by na 
koszt tegoż komitetu napis ów kazał naprawić, czego się znów 
podjął p. Kurlenda. Ponieważ z rachunkiem należało się 
zwrócić na Starostwo do Nowegomiasta, Doliczył sobie p. K. 
zamiast zwykłej taksy 35 zł, tym razem 37 zł. Z tym rachunkiem 
przybył w poniedziałek ubiegły na Starostwo po naleźytość. 
Jakże się jednak zmartwił i zasmucił, gdy zamiast owych 37 albo 
choćby tylko 35 zł, ofiarowano mu tam za jego pracę „wspaniało­
myślnie“ 15 zł. P. Kurlenda oczywiście pieniędzy tych nie przy­
jął i musiał bez grosza w kieszeni wrócić do Lubawy. A dodać 
wypada, że został on właśnie w tych dniach tak bardzo ciężko

ŚP Tadeusz Bsgdafisti
I. starosta kom powiatu działdowskiego.

Dnia 9 maja r. 1931 zasnął nagle do wiecznego spoczynku w 
Poznaniu w 64 roku życia śp. Tadeusz Bogdański. Z nim 
zeszedł do grobu jeden z najbardziej zasłużonych działaczy na 
niwie działdowskiej w czasie przełomowym, kiedy ważyły się 
losy Pomorza, a z niemi i Działdowskiego/ Swą działalnością 
w kierunku budzenia ducha narodowego wśród ludności powiatu 
we wielkiej mierze przyczynił się do jego przejścia na łono 
Macierzy, a kiedy było pewnem, że powiat ten już został trak­
tatem wersalskim przyznany Polsce, on. jako ówczesny prezes 
Rady Ludowej, przystąpił do zorganizowania Starostwa Działdow­
skiego i poszczególnych jego działów. A była to praca, jak 
się mówi, od podstaw, gdyż za czasów pruskich starostwo w 
Działdowie nie istniało, a stanowiło część powiatu niborskiego. 
Sp. Bogdańskiego praca i działalność odbywała się we warunkach 
możliwie jak najtrudniejszych, gdyż ludność ta jako niejednolita 
pod względem wyznania, jak i politycznym, wymagała specjalnego 
traktowania i zabiegów w celu jej pozyskania. Takt, prawość 
charakteru, jak i ludzkość śp. B. umiały jednak dobrze wrywiązać się 
z tego tak trudnego zadania. Po wrprowradzeniu wr bieg czyn­
ności urzędów powiatu oddał śp. Tadeusz Bogdański Starostwo 
w' ręce p. dr. Bogocza, obecnie starosty w Toruniu, sam zaś, 
sprzedawszy swój majątek ziemski, osiadł wT naszym powiecie, we 
Wawrowicach, gdzie wr krótkim czasie wrśród tutejszego obywa­
telstwa umiał sobie pozyskać mir i poważanie. Po kilku latach 
pobytu przeprowadził się do Poznania, gdzie obecnie nieubłagana 
śmierć  ̂ przecięła pasmo jego życia. Aie pamięć o nim, a w 
szczególności o jego zasługach na naszych ziemiach, działdow­
skiej i lubawskiej, nie zagaśnie! r j p.

dotknięty śmiercią swego 18 letniego syna i owe pieniądze tak 
-ardzo były mu potrzebne na potrzeby pogrzebowe. Czyżby na 
takiej sprawie chciano oszczędzać?

Mecz piłki nożnej Działdowo—Lubawa 6: 5 .
Lubaw a Ze zbliżającą się porą letnią rozpoczynają różne 

drużyny sportowe uprawiać ruchome gry na świeżem powietrzu. 
Do najbardziej rozpowszechnionych należy gra w piłkę nożną. 
Tutejsza drużyna sportowa gościła 10 bm. drużynę sportową 
z Działdowa, z którą rozegrała mecz piłki nożnej. Piękna po­
goda ściągnęła do parku sporo widzów, śledzących z zacieka­
wieniem przebieg rozgrywki. Zwycięzcami zostali goście, zdoby­
wając 6 brameK, w stosunku 5 bramek, zdobytych przez drużynę 
lubawską. Jako sędzia czuwał nad przebiegiem gry p. Bocheński, 
urzędnik celny z Czerlina.

Z targu.
Lubawa. Poniedziałkowy targ odznaczał się małem oży­

wieniem. Płacono za mdl. jaj 1 zł, za 1 kgr. masła 3.50—3.70 
zł, kury 2.60—4.00 zł, gęsi 5—7 zł za szt. Za ctr. kartofli pła­
cono aż do 4 zł. Targ na świnie nie odDył się wcale, gdyż zo­
stał zakazany na skutek wybuchu pryszczycy u kilku gospoda­
rzy w Tuszewie. Lecz zarządzenie to zostało trochę za późno 
ogłoszone tak, że w każdym bądź razie bardzo dużo przyjechało 
z trzodą chlewną do miasta, nie wiedząc wcale o zakazie. Mimo 
to musieli zawracać do domu, aby «apobiec dalszemu rozszerza­
niu się choroby.

Trzej m uszkieterowie“ aa ekranie.
Lubaw a Dnia 19 maja 1931 r. o godz. 17 będzie w se­

minarium w Lubawie wyświetlony, dawno oczekiwany przez by­
walców kina, film p. t.: „Trzej muszkieterowie*. Podczas przed­
stawienia przygrywać będzie orkiestra jazzband.

Żydem robi g e sze ft!
Nowe G rodziczno Rozeszła tu się wieść, że jeden z tutej­

szych mieszkańców wydzierżawił swój dom żydowi na założenie 
interesu. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że posiadamy już trzy 
składy kolonjałne Polaków, to ten czwarty jest zbyteczny U t - 

i bardziej, że jest żydowski.
Ciekawą jest rzeczą, co tego pana do tego skłoniło, aby 

wydzierżawić swój dom żydowi. Czy chęć zysku? Czy może 
ten pan myśli się wynieść na miejsce swego protegowanego na 
Nalewki, aby tam rozkoszować się zapachem czosnku i cebuli? 
Lub może myśli taki raj założyć w Nowem Grodzicznie? Oby 
to ostatnie przypuszczenie się nie sprawdziło! A cóż my biedni 
byśmy wtedy poczęli? Chyba musielibyśmy nosić watę w nosie 
ale jak w takim razie oddychać? Sporo ludzi kusił żydo- 
wina znacznym czynszem dzierżawnym, lecz wszędzie — z wy­
jątkiem tego jednego, znalazł należytą odprawę. Wstyd nam, że 
jeden pomiędzy nami dał się skusić. Ale też temsamem stał 
się godnym publicznego napiętnowania za to.

Skradzione futro znaleziono w lesie.
* Grodziczno. Kilka dni temu donosiliśmy o włamaniu 

i kradzieży w plebanji. Energiczne dochodzenia doprowadziły 
na ślad częściowo skradzionych rzeczy, a mianowicie futro ks. 
prób. Jankowskiego odnaleziono w lesie p. Wiśniewskiego w 
Lorkach. Policja jest już na tropie sprawców.

Pryszczyca.
Fusz^wo. W zagrodzie p. Wojciecha Boryny w Tuszewie 

stwierdzono urzędowo pryszczycę, orodki zapobiegawcze zarzą­
dzono na miejscu. Miejscowość Tuszewo tworzy okręg zapo­
wietrzony. Do okręgu zagrożonego należą miejscowości: Rodzo­
ne, Borek, Byszwałd, Lusy, Złotowo, Lubstyn, Łążek, Ludwicho- 
wo, Sampława, Targowisko, Fijewo, Lubawa, Kaczek, Rakowice, 
Osowiec, Prątnica, Szczepankowo, Omule, Jakóbkowo, Zajączko- 
wo, Mortęgi gm. i obsz. dw., Montowo gm. i cbsz. dw., Linó- 
wiec gm. i obsz. dw., Łążyn, Rumienica, Gutowo, Tylice, Kuligi, 
Zwiniarz, Tyliczki, Grodziczno, Truszczyny, Katlewo, Mroczenko, 
Hartowiec, Lorki, Ostaszewo.

Budzik spłoszył złodziei.
* R ynek. Dnia 23 ub. włamali się do mieszkania p.

Sztromera, dzierżawcy inaj. Rynek, złodzieje. Gdy się wzięli do 
otwierania walizek, stojących w pokoju, nagle o godz.
3 zaczął budzik dzwonić, tak że, nie zabrawszy niczego, zbiegli 
niepoznani.

Samobójstwo staruszki.
* H artow iee. Dnia 11 bm. o godz. 3 po poł. popełniła

samobójstwo przez utopienie się w bagnie 72-letnia deputatnica 
Browarska Weronika. Powodem samobójstwa miał być silnv
rozstrój nerwowy.

Zbiegł — czy skradziono konia
* Ciche. W nocy 8 bm. z otwartej stajni rolnika Metkow- 

skiego zbiegł czy też został skradziony koń. Więcej okoliczności 
wskazuje na to, że koń zbiegł.

Z  Pom orza
VIII Zjazd Związku Restauratorów Okręgu 

Pomorskiego W Brodnicy.
Brodnica. Dnia 6 bm. odbył się w Brodnicy Zjazd Restau­

ratorów z Pomorza, których zebrało się przeszło 100 osób, aby 
radzić nad swojemi sprawami i bolączkami. O godz. 10 na in­
tencję zjazdu odprawiła się Msza św. Po nabożeństwie udało 

| się całe grono do Domu Katolickiego, gdzie przez miejscowe 
| Stów. Restauratorów przyjmowane było skromnem śniadaniem.
| O godz. 12 w południe zagaił obrady Prezes pow. Stów.
\ Restauratorów, p. Górny ze Szczuki, oddając przewodnictwo w 
1 ręce Prezesa okręgowego, p. Penkali z Torunia, który powitał 

zastępców władz, reprezentowanych na zjeździe. W 
odpowiedzi przemawiał prezes Izby Skarbowej, p. Kossior, dy­
rektor Izby Handlowej, p. Krupski i burmistrz, p. Blokus, życząc 
Zjazdowi owocnych obrad.

Sprawozdanie z działalności Związku Okręgu Pomorza zda­
wał prezes, p. Penkala, zaznaczając, iż praca w poszczególnych 
stowarzyszeniach nie była tak intensywna, jak się tego spodzie­
wano, co jednakże przypisać należy obecnemu kryzysowi 
gospodarczemu oraz odebraniu konsensów, a z tein związanemu 
odcięciu od sposobu zarobkowania różnych członków na podstawie 
§ 68 ustawy antyalkoholowej, bez podstaw i podania przyczyn 
odebrania konsensu.

Sprawozdanie sekretarza i kasjera zdawał sekretarz okręgowy 
z Torunia.

Dyskusja była nadzwyczaj ożywiona. Pod adresem Izby 
Skarbowej padały rozmaite żale, zwłaszcza o nieracjonalnem opo­
datkowaniu w dziedzinie monopołówki w sprzedaży kieliszkowej 
i butelkowej i t. d.

Skargę tę w rzeczowy sposób odeprzeć usiłował p. Prezes — 
zaznaczając, iż urzędnicy mają ostry nakaz przeprowadzać rewizje, 
wprawdzie rzeczowo, ale względnie, a wszelkie zażalenia i wnio­
ski o ulgi rozpatrywane są z wielką skrupulatnością i gdzie tylko 
możliwie, będą uwzględniane. Pocieszył restauratorów, że mimo 
obecnych już poczynionych ograniczeń sprzedaży — trzeba się 
spodziewać jeszcze dalej idących ograniczeń, gdyż nowela do '

ustawy antyalkoholowej przewiduje skasowanie całego szeregu 
konsensów, a temsamem warsztatów pracy. Wkońcu zanosił 
apel do restauratorów, by jako współpracownicy, podlegli urzę­
dowi monopolu, staraH się monopol popierać przez zaniechanie 
propagandy na korzyść wódek gatunkowych, a gdy monopol 
osięgnie większe zyski, będzie mógł wobec odbiorców inten­
sywniej pracować. Obrady zakończono o godz. 3. 

a Wspólny obiad odbył się na dużej sali w Strzelnicy, do 
| którego zasiadło około 60 biesiadników, przyczem wygłoszono 
j szereg toastów.
I W końcu Prezes Stów. miejsc, złożył podziękowanie wszyst- 
J kirn obecnym za liczny udział i przyczynienie się do uświetnie- 
| nia uroczystości.

Wspólna fotografja w ogrodzie Strzelnicy zakończyła zjazd.

Napad na rowerzystę
B rodnica, W lesie w Szabdzie, w okolicy stacji Drużyny, 

§ w jasny dzień napadło dwóch mężczyzn nnyerzjste, Karola Finkla 
j z Brodnicy i zażądało pieniędzy. Nie dostawszy ich,1pobili mocno 
| swą ofiarę. Dopiero samochód, przypadkowo nadjeżdżający, spło- 
| szył ich. Rannego Finkla odstawiono do lecznicy powiatowej, 
| gdzie stwierdzono kilka ran, zadanych nożem na głowie, szyi 
| i piersiach. Dzięki natychmiastowemu pościgowi bandytów przy- 
3 trzymano i odstawiono do więzienia w Brodnicy. Pochodzą oni 
| z Warszawy.

Wynik wyborów. — Lista BB. ani jednego 
mandatu.

o D -iałdowo. W dniu 10 bm. odbyły się wybory do Ra­
dy Miejskiej. Na 2430 uprawnionych do głosowania oddało gło­
sów 1720, oprócz tego 14 nieważnych. Wynik głosowania jest 
następujący: Lista Nr. 1 — BB. 70 głosów, lista Nr. 2 Mazur­
ska 164 głosów, lista Nr. 3 — Gospodarcza 116 głosów, lista 
Nr. 4. — Obyw. Blok Gosp. 270 głosów, lista Nr. 5 — Stan 
Średni 175 gł., lista Nr. 6 — Pracy 180 gł., lista Nr. 7 — NPR
1 Lokatorów 745 gł.

Wobec tego wejdą do Rady Miejskiej: z listy nr. 1 nikt, nr.
2 Dorowski, nr. 3 Mąkoła, nr. 4 ks. prób. Ptaszyński. Depczyń- 
ski i Suchocki, nr. 5 Jabłoński i Cieśniewski, nr. 6 Subkowski
1 Zbikowski, nr. 7 Kręgelewski, Frydrychowski, Obałek, Męczyń- 
ski, Machałiński, Nowakowski, Miara, Majewski i Świątkowski.

Dziecko utonęło.
G olub. Onegdaj podczas zabawy nad brzegiem Drwęcy 

wpadła do wody i utonęła 2 lotnia Buczyńska z Golubia. Zwłok 
dziecka nie zdołano odnaleźć.

Samobójstwo kierownika szkoły.
G rudziądz. Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie 

kierownik szkoły powszechnej w Rudniku, Paweł Oźga, osiero­
cając żonę i kilkoro dzieci. — Powodem rozpaczliwego czynu 
ma być zdenerwowanie.

W ykrycie fabryki fałszyw ych pieniędzy.
G rudziądz. Pojawiły się tu niedawno fałszywe pieniądze

2 i 5 zlotowe. Policja wykryła fabrykę fałszywych pieniędzy, 
aresztując równocześnie fałszerzy, kowali, niejakichś Źelazkowskie- 
go Franciszka, lat 24 i Leona Szredera, łat 27. W czasie rewizji 
policja znalazła w mieszkaniu Żelazkowskiego dość dobrze urzą­
dzoną „fabrykę“ fałszywych monet 2-u i 5-cio zł. i skonfiskowała 
dwie formy pieniężne do wybijania 2-u i 5-cio złotówek, mosiądz, 
cynę, pozatetn pewną ilość już gotowych, względnie częściowo 
wykonanych monet 2 u i 5-cio zlotowych.

Przejechana na śmierć rowerem.
S tarogard . Na powracającą z kościoła w Piecach 20-łetnią 

Maciejewiczównę najechał rowerzysta tak nieszczęśliwie, iż dziew­
czyna, upadłszy na bruk, doznała pęknięcia podstawy czaszki. 
Nieszczęśliwa w kilka godzin później, nie odzyskawszy przytom­
ności, zmarła.

Straszna śmierć w ryżu,
G dynia. W łuszczarni ryżu w Gdyni podczas ruchu ma­

szyn wszedł do zbiornika ryżu Podgajny Wilhelm, aby się prze­
konać, ile ryżu znajduje się w zbiorniku.

Nagle utworzył się w ryżu lej i Podgajny począł raptownie 
grzęznąć i wzywać pomocy. Natychmiast przybyli koledzy jego, 
ratunek jednak był bardzo trudny. Nieszczęśliwy znajdował się 
wewnątrz wielkiej gromady ryżu.

Podgajnego wydobyto po kilku minutach już martwego. 
Śmierć nastąpiła wskutek zaduszenia się.

Kradzież 25000 zł urzędnikowi kolejowemu.
G dańsk. W polskiej kasie rządowej zjawił się urzędnik 

kolejowy, Józef Kantorowski, celem wpłacenia kilkudziesięciu tys. 
złotych. W czasie, gdy Kantorowski stał w kolejce przed okien­
kiem, podeszło do niego 2 mężczyzn z prośbą o ekspertyzę, czy 
okazana przez nich 5-guldenówka jest fałszywa. Gdy urzędnik 
zajął się badaniem rzekomo fałszywego banknotu, nieznajomi wy­
ciągnęli mu z teczki paczkę banknotów na sumę 25 tysięcy 
złotych.

Z da lszych  s tro n  ,
Znów morderstwo w pociągu.

Łódź. Dnia 10 bm. wieczorem patrol policyjny, kontrolują­
cy tor kolejowy na odcinku w pobliżu Konina, znalazł pod wsią 
Adamów zwłoki mężczyzny około lat 40.

Zawiadomione władze udały się na miejsce wypadku, gdzie 
ustaliły nazwisko zabitego i powód śmierci. Jest “to niejaki O- 
strowski, kupiec z Poznania,

Jak wykazało śledztwa, padł on ofiarą morderstwa rabunko­
wego. Głębokie rany głowy i potłuczenia wskazują, że Ostro­
wski został napadnięty i zabity w pociągu, a następnie wyrzuco­
ny na tor kolejowy.

Ostrowski jechał z Warszawy do Poznania.

Skazanie wielkiego podpalacza.
Lublin. Lubelski Sąd okręgowy rozpatrywał sprawę Józe. 

fa Wojnickiego i Walerji Jakubasówny, oskarżonych o dokonanie 
w' ub. roku szeregu zbrodniczych podpaleń w* pow”. puławskim. 
W czasie rozprawy wyszło na jaw% że 14-letnia W. Jakubasówna 
dokonywała podpaleń, zmuszana do tego groźbami Wojnickiego. 
Sąd skazał J. Wojnickiego na 6 lat ciężkiego więzienia, a Jaku- 
basównę na 1 rok więzienia.



Wstrząsające morderstwo.
B rodnica, 13. 5. W ostatniej chwili dowiadujemy się, 

iż z pociągu, który przyjechał z Gdańska dziś o godz. 
4 rano wysiadł z 2 ki. pewien kupiec z Sopot, udając się 
w kierunku miasta. Nagle przed dworcem brodnickim 
nieznajomy morderca oddał strzał do idącego kupca, 
który go powalił na ziemię i uśmiercił na miejscu. 
Prawdopodobnie powyższe morderstwo zostało do­
konane na tle rabunkowem. Bliższe szczegóły poda­
my w następnym numerze.

W ysoki order włoski i norweski dla posła 
A. Wysockiego.

Berlin. Dotychczasowy ambasador Włoch w War­
szawie p. Franklin Martin, w powrocie do ojczyzny 
zatrzymał się w Berlinie. P. Franklin Martin skorzy­
stał ze sposobności, aby odwiedzić tamtejszego posła 
Rzeczypospolitej dra Alfreda Wysockiego i wręczyć 
mu insygnja Wielkiej Wstęgi orderu „Carona d‘ltalia 
w uznaniu zasług, jakie dla zbliżenia polsko-włoskiego 
położył p. Wysocki na stanowisku podsekretarza stanu 
w M. S. Z. w Warszawie.

Pozatem p. minister Wysocki otrzymał wielką 
Wstęgę orderu norweskiego Olafa.

Polsko-szwajcarska spółka dla budowy dróg 
polskich.

Warszawa. Onegdaj odbyło się w Bazylei
podpisanie umowy w sprawie założenia szwajcarsko- 
polskiej spółki dla budowy dróg w Polsce.

Z ramienia grupy polskiej umowę podpisał pre­
zes związku polskich fabryk „Portland Cementu“ p. 
Wiktor Kutten.

Siedziba centralna spółki będzie Bazylea z od­
działem głównym w Warszawie.

Polscy żydzi „ogłosili* bojkot Sopot.
Z Warszawy donoszą, jakoby szereg organizacyj 

żydowskich w Polsce w związku z napadami Niem­
ców gdańskich na obywateli polskich żydów, posta­
nowił przeprowadzić energiczny bojkot w kąpielisku 
sopockiem. (Pewno to żydzi się wnet- przeproszą. 
Tak na serjo nie należy tego brać. przyp. red).

Otwarcie wystawy kolonjalnej w Paryżu.
Paryż. Onegdaj po południu prezydent Doumer- 

gue dokonał otwarcia wystawy kolonjalnej, którą 
przygotowywano przez kilka lat.

Teren wystawowy, o powierzchni 110 hektarów, 
mieści się w Bois de Vincenne na wschód od Paryża 
W wystawie biorą udział: Anglja, Włochy, Belgja,
Danja, Stany Zjednoczone, Holandja, Portugalja, Ar­
gentyna, Grecja, Kanada, Haiti i Południowa Ameryka.

Otwarcie wystawy odbyło się z wielkiemi uro­
czystościami przy licznym udziale wojska. W chwili 
otwarcia wystawy ustawione w pobliżu baterje dały 
101 strzałów.

Wystawa kolonjalna będzie wspaniałą lekcją po­
rozumienia pomiędzy rasami i narodami.

Śledztwo w sprawie zamordowania dwóch 
wojskowych.

Kowel. Śledztwo w sprawie zamordowania kapitana Łopatki 
i sierżanta Brojka, o czem ostatnio donosiliśmy, wykryło pewne 
nowe szczegóły. Mianowicie w pewnej odległości od miejsca 
znalezienia zwłok wykryto zakrwawioną chustkę, co jest uważa­
ne za dowód, że jeden z bandytów był ranny. J

Najprawdopodobniejsze jest przypuszczenie, że bandyci strze- j 
lali do obydwóch ofiar ze stopni wagonu w czasie snu. Mimo j 
to poranieni wojskowi strzelali również z rewolwerów i zranili 
jednego z bandytów.

Dotychczas zatrzymano w tej sprawie 4 osoby, m.in. jednego 
kolejarza z obsługi pociągu. Pogrzeb kapitana Łopatki i sier­
żanta Brojka odbył się w Sarnach przy tłumnym udziale 
wojska i społeczeństwa. Są poszlaki, że sprawcy morderstwa 
znajduje się w pobliżu granicy sowieckiej.
r-nmm w- n t» n n ii»i n  mmi ■m uiiimi im n——i m » n i r

T o  zakrawa na kpiny z nędiy ludzkiej.
Ogólnie wiadomo, jak boleśnie odczuwa dziś cały świat 

urzędniczy w Polsce obniżkę poborów o 15 proc. Co dzisiaj 
otrzymują urzędnicy, to ledwo starcza na najniezbędniejsze po­
trzeby. Jak niesmaczny przysmak ma przeto „pomysłowa" 
reklama pewnej kolektury, spotykanej w ogłoszeniach rozmaitych 
gazet, usiłująca przekonać urzędników o potrzebie zakupienia 
losów loterji państw, właśnie względami na ową obniżkę poborów. 
Kolektura zapewnia ich, że sobie właśnie ten ubytek w dochc dach 
powetują wielkiemi wygranemi, które zakupienie losu nastręcza. 
Nie dziwimy się wcale usiłowaniom kolektur, reklamujących w 
jak najbardziej ponętnej postaci swe losy, boć to ich interes, 
ale żeby potrzebę nabywania tych losów motywować akuratnie 
zniżką poborów, to już nietylko, źe kpiny z rozumu 
ludzkiego, ale poprostu z nędzy ludzkiej. Bo skąd ci biedni 
urzędnicy mają dziś brać pieniądze na zakup losów loterji pań­
stwowej, kiedy im ledwo pensja starcza na bardzo skromne 
wyżywienie. A te widoki na wygrane? Lepiej o tern nie mówić!

N A D E S Ł A N E .
Czyż to mają być zaczątki zgodnego 

współżycia?
Sampława. Sprowadzająca się i u Męska Szkoła Rolnicza 

z Byszwałda zaczyna postępować w sposób, dużo dający do 
myślenia. Pierwszem zarządzeniem Dyrekcji szkoły było wysia­
nie na polu trucizny. Byłoby w porządku, gdyby to zarządze­
nie tyczyło się warzywnictwa lub poletek doświadczalnych, lecz„ 
jeżeli trucizna została wysiana na polu, zasianem lucerną, to 
niewiadomo, co sądzić o tern zarządzeniu, temwięcej, źe ubie­
głego roku lucerna, tam zasiana, dała bez trucizny aż cztery zbiory. 
Trzeba wiedzieć, że wsianie trucizny jest wymierzone przeciwko- 
drobiu, który chyba lucernie na polu nie może wyrządzić tak 
wielkich szkód. Zarządzenie to godzi w robotników plebanii 
i mieszkających w czworakach b. domeny, których drób opuszcza 
ciasne ogródki i podwórka. Nic nie pomogła propozycja robo­
tników, którzy za ewentualne wyrządzenie szkód przez ich drób 
gotowi byli szkole wynagrodzić krzywdę własną pracą. 
Ta okoliczność wywołało już zaraz na początku wśród miejsc, 
ludności dużo niezadowolenia i kwasów. A czyż takiej 
instytucji, jak Szkoła Rolnicza, będącej ogniskiem kultury rolnej, 
nie powinno zależeć na tern, by wszyscy do niej odnosili się z 
największem zaufaniem i życzliwością? R*

Ruch to w a rz y s tw .
K urzę tn ik . Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w 

niedzielę, dnia 17 maja zaraz po głów. nabożeństwie. Z powodu 
ważności spraw uprasza się o liczny udział. Zarząd.

Grodziczno. Zebranie Kółka Roln. odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 17-go bm. o godz. 11,30 w zwykłym lokalu. O liczny 
udział prosi Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznania
Notowania oficjalne z dnia 11. 5.

Płacono w złotych za 100 kg.
7vfn 00.00—26.75
Pszenica 30.00-30.50
Jęczmień przemiałowy 27.00-28.00

Maka źvtnia 40 00—41.00
Mąka pszenna 65 proc. 91 00—22 00Otręby żytnie £1.00 22.00
Otręby pszenne 21.00 22.0U
Ziemniaki jadalne /,uu

Za redakcję odpowiedzialny: W alenty Stawicki w Nowem mieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w  
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni* 
pisma, a abonenci nie m ają prawa domagania Sie medostarczonyeh 
B’imerów łub odszkodowania. _________________

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 15 bm. o godz. 1 po połud. sprzedawać będę 

w Lubawie na Rynku za gotówkę najwięcej dającemu :
2 bryczki, 1 aparat do spajania żelaza, 2 kanapy, 

szafę do rzeczy, 1 stół I 1 ustro.
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W sobotę, dnia 16 bm. o godz. 10 przed połud. sprzedawać będę 
w Truszczynach przed oberżą za gotówkę najwięcej dającemu:

1 jałowicę i 8 warchlaki.
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 15. V. rb. o godz. 14-tej będę sprzedawał w Li­

pinkach za gotówkę najwięcej dającemu:

1 wóz roboczy.
Zbiórka licytantów na podwórzu u p. M. Kastrau‘a.

Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście.

§
Mam jeszcze zapotrzebowanie iS

na miększą ilość js

6 !

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W sobotę, dnia 16. V. rb. o godz. 14 30 będę sprzedawał w Ci­

chem za gotówkę najwięcej dającemu :
t wóz roboczy, kopiec kartofń, wagę decymalną, 
4  gęsi, 10 kur, wialnię, 1 prosiak?, około 8 ctr

żyta w słomie,
Zbiórka licytantów na podwórzu u p. Fr. Sitka.

ł Ł Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA,
W sobotę, dnia 16. V. rb. o godz. 14.30 będę sprzedawał w Te- 

reszewie za goiówKę najwięcej dającemu :
3 byczki I 2 [ałoftice,

Zbiórka licytantów u p. Antoniaka.
Mazanów ski, kom. sąd. w Nowemmieście.

łimiilit iflilitci
„INDUSTRIE“

w większych i mniejszych partjach
i proszę o łaskawe oferty

O s k a r  W i t t ,
Hurt ziemniaków" i zboża

N o w e m i a s t o ,  n. Drwęcą
Aleje 3, telefon 2.

Wykonuję na miejscu
CHEMICZNE CZYSZCZENIE i FARBO­
WANIE WSZELKIEJ GARDEROBY oraz 

naprężanie firan i kap na łóżka.
H E Y D O W A, LUBAWA, ul. Kowalska 1.

Gospodarzu
s * a t u j  s i ę ?  t i o  i g i o i e s i .

is
Ü  „
S I  J 
3  
$
i  m

M oja DROGEItJJt znajduje się
przy rynku nr. 7 koło Banku Ludowego.

POLECAM po najtańszych cenach:

tapety, farby, pokost, kredę I wszelkie przybcry 
malarskie i stolarskie

C IESZYŃ SK I,  dregerja i skład farb 
Nowem iasto, Rynek 7, te le f. 62 .

Z I E M N I A K I

sadzonki
( G i s e v i u s )  ma do sprzedania

MAJĄTEK LIPOWY DWÓR.
Tamże potrzebny

fornal z zaciągiem od zaraz.

Z dniem 1-go maja
KASA  CZYSiMA

cd god sin 9 do 3 po południu 
tez przerwy obiadowej.

b a n k  ludow y  no w em iasto

Dodawaj już w maju 
stołowe do picia dla

3 razy dziennie po 3 łyżki 
krów dojnych prawdziwej

Centraiiny Mithałowskieg*).
przez co osięgniesz podwójną ilość i więcej do­
brego, tłustego mleka. Przylern: kto dobrze napoi, 

dużo nadoi. Nic więc nie stracisz.
Żądać wszędzie tylko w oryginalnem opakowaniu. Wy­
strzegać się naśladownietw. — Gdzie niema, wysyła •

FABRYKA CENRAUNY MICHAŁOWSKIEGO,
Poznań, ul. D w orkow a nr. 9

Dnia 12 bm. na szosie Nowe- 
mia*to—Lubawa

zgubiono
t czarną tekę, zawartość bezwar­
tościow e papiery. Uczciwego 
| znalazcę uprasza się o zwrot za 
| wynagrodzeniem do ekspedycji
„Drwęca“.

Poszukuję od zaraz . Mam 2 i pół morga
I— 2 uczni j łąki

R. ACHELIUS, mistrz ceglarski z dobrym torfem na sprzedaż 
NOWEMIASTO N. DRW. FRANCISZEK RUMIEŃSKI, 

-----------------------------:----------- @ LORKI
Zaginęły mi

dokumenta wojskowe, które 
unieważniam

FELIKS BENC, Radomno.

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięgarn ia  „Drwęc**“ .

LEON ZIELIŃSKI, 
CHEŁMŻA.

Surowo
zaorania się

wędkowania na jeziorze Tylice. 
— A innych pociągnę do odpo­
wiedzialności sądowej.

WŁAŚCICIEL.

W niedzielę, dnia 17 bm,, odbę­
dzie się o godz. 3 po południu

w lesle Kaługa

z®bawi
zaś wieczorem dalszy ciąg na 
sali p. Groszkowskiego w Niel- 

barku.
O liczny udział proszą

JÓ ZEF TESSMER 
I MAR JAN MATERNA 

Z NIELBARKA

Stacza osoba,
znająca się na hodowli drobiu, 
potrzebna na majątek do samo­
dzielnego prowadzenia gospo­
darstwa.
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy“.

T ap e ty
w wielkim wyborze 
-------p o leca --------

Księgarnia „Drwęc*“

Ochotnicza Straż Pożarna 
Wawrowice

urządza w niedziele, dnia 17 bm,, 
w parku p. Orłowskiego 

K O N G E R  T.
Początek o godz. 2 po poł. 

Program wielce urozmaicony*.
Wstęp do ogrodu 0,30 zł. 

Wieczorem w sali p. Różyckiego | 
przedstawienie p. t. 

„ C I E P Ł A W D Ó W K  A V 
po przedstawieniu 

ZABAWA TANECZNA.
O liczny udział prosi

ZARZĄD.


